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OD R E D A K C J I
R lR J E R A  WARSZAWSKIEGO

Z dniem lszym Października rozpoczynamy kwar­
tał IV. roku 1865, który jest 44tym naszego istnienia.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą,, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kur je ra  Warszawskiego, w n 
stgpnym kwartale, poczynić wczesne na własciwycn 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy. • n_

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego. P 
staje ta sama, jaka była od początku załozema tego

Pli^ W a rsza w ie ,  rocznie, rs. 4 kop: 80 
półrocznie rs 2 kop: 40 (czyli złp. 16), kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, 
Po 5 kon- (czvli gr-' ID) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera War- 
w  Kantorach tegoż pisma.

WKrńlestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno­
si- rocznie rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

’ prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem zwo­
jem zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu sw. p. 
Ludwika-Adama Dmuszews/aeso, przesyłając na pre­
numeratę : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k, 30; 
kwartalną, rsr. 2 kop. 65.

— Jutro, j8ko w pierwszy Ciwartek miesiąca, odbę­
dzie się w Kościele XX. Reformatów, o godz: 9tej|z ra­
na, Nabożeństwo Bractwa Adoracji N. SAKRAMEN­
TU i Opieki ubogich Kościołów.

-  Rocznica Koronacji. - W  d. 26 Sierpnia (7 Wrze- 
śńnia) roku b. z powodu rocznicy Koronacji Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mości, Najjaśniejszego A exan- 
S a tt iJ § te sa r k o -K r o le w sk ie j  Mości Najjaśniejszej 
Marji Alexandrówny, odprawione będzie w tutejszym

r N a b Wo ż S ^ e yt m T w d ,HrCabia Berg Namiestnik 
Królestwa, przyjmować będzie w zamku o godz. 10 , 2 
Duchowieństwo wszelkich wyznan Komitet Urządza­
jący, Radę Administracyjną, Rad§ Stanu, Senat, Skład 
Szkoły Głównej, Władzę Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, Urzędników wszystkich klass, Urzędni­
ków Dworu, Konsulów Zagranicznych, oraz Obywa­
teli ziemskich i miejskich; poczem o godzinie 11 U 
odbędzie się s o l e n n e  dziękczynne Nabożeństwo w pra­
wosławnym soborze Ś tej Trójcy. (Dz. War.)

—  R a p o r t  do D y re k to ra  G łów nego  h o m m is s ji  R zą d o w e j  
S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  i  D uchow nych , od D y r e k to ra  W y ­
d z ia łu  W y z n a ń .  K ośció ł N ajśw iętszej B ogarodzicy , zb u d o ­
w any w X I \  w iek u  p rz e z  X ięc ia  W ład y s ław a  O polskiego 
n a  J a s n e j  Górz**, ko ło  na. C z ęstochow y , d la  u m ieszczen ia  
w n im , p rzyw iezionego  z B e łz a  (w G alicji) cudow nego o b ra ­
zu  M a tk i B osk ie j, s ta ł  się  s łynnym , szczególniej od czasów  
w ojny Szw edzkiej w 1655 r . Od teg o  m ianow icie czasu , h -  
czni p ą tn icy  i znak o m ic i goście  k ra jow cy  i zag ran iczn i, a  
naw e t i głow y k o ronow ane, w liczb ie  k tó ry c h  od 1706 r . 
sp o ty k a  się  im io n a  o b ecn ie  szczęśliw ie p an u jącego  N a jd o ­
sto jn ie jszeg o  D om u, w zbogacając  św ią ty n ię  Ja sn o g ó rsk ą  r ó ­
żnego ro d z a ju  k osz tow nem i d a r a m i,  u t rw a la l i  ta m  p am ięć  
sw ych odw iedzin . S k a rb y  te  s łu ży ły  n ie ra z  pom ocą s k a rb o ­
wi z a  p o p rzed n ich  czasów  sam ois tności P o lsk i, a  ta k ż e  
o b ra c a n e  by ły  n a  u trzy m an ie  K ościo ła  i K la s z to ru , pod le ­
g łych  zn iszczen iu  p rzez  p o ż a ry  i w o jn y ; rów nież  używ ane 
by ły  n a  u p ięk szen ie  k o sz u lek  do O brazu  M a tk i B oskiej. 
W  1812  r  K ró l S ask i, X iążę  W arsz aw sk i F ry d e ry k -A u g u s t, 
za  zgodą z k o n g reg ac ją  Pau linów , p o sta n o w ił w ziąć z n ą j-  
d u iące  się  w sk a rb c u  k lasz to rn y m  z ło to  i s re b ro  n a  p o trz e ­
by M ennicy  W arsz aw sk ie j, zapew niw szy z a  to  K lasz to ro w i 
roczną  k o m p en ten c ję  W liczb ie p o zo s ta ły ch  od tego czasu  
p rzedm io tów , zn a jd o w a ła  się  w sk a rb c u  m a ła  op ieczę to w an a  
sk rzy n k a , k tó r ą  delegow ani w 1824 r  , z b. K om m issji R z ą ­
dowej W y zn ań  i O św iecenia  P ublicznego  U rzęd n icy  p o św ia d ­
czyli i n a  nowo o p ieczętow ali, z pow odu w ytoczonego p r o ­
cesu  przeciw  K o ngregacji P au lin ó w  p rzez  H ra b ió w  M ęciń- 
sk ic h , dow o d zący ch , że  z n a jd u jące  s ię  w tej sk rzy n ce  k o ­
sztow ności, by ły  o d d an e  w 1707 r. i n as tęp n y ch  la ta c h  p rzez  
ich  p rzo d k ó w  i o ficjalistów , n ie  w k sz ta łc ie  d aro w izn y , a  
w ro d za ju  chw ilow ego z ło ż e n ia  n a  depozy t. P ro c es  ten , b ę ­
dący ro z trz ą sa n y  we w szystk ich  in s ta n c ja c h  sądow ych, p rzez  
o s ta te czn ą  decyzję  R ządzącego  S en a tu  z 27 S tyczn ia  (8 L u ­
tego) 1849  r ., ro z s trz y g n ię ty  z o s ta ł n a  k o rzy ść  k la s z to ru , 
poczem  K ongregacja  P au lin ó w  w 185* r. z a ż ą d a ła  o tw arc ia  
i o d d an ia  je j  do ro zp o rz ąd zen ia  w spom nionej s k rz y n k i, d la  
użycia  zn a jdu jących  się w niej kosztow ności n a  u p ię k sz e n i*  
now o-robiącej się k oszu lk i do cudow nego O b razu  M a tk i B o ­
skie j. K om m issja  R ząd : S praw  W ew n: i D uch:, za  p o ro z u ­
m ieniem  się z  B iskupem  D yecezji K u jaw sko-K alisk ie j, d . 5 
( 17) M arca  i8 6 0  r., u z n a ła  ta k ie  w staw iennictw o k o n g re g a ­
cji za  słuszne; lecz za razem  uznaw szy  za  k on ieczne  p o s ia ­
dan ie  szczegółow ego sp isu  ta k  opieczętow anych, j a k  i innych  
kosztow ności, s tanow iących  w łasność Kościoła. C z ęsto ch o w ­
skiego, w yznaczy ła d la  sp o rząd z en ia  tego sp isu  o so b n ą  d e ­
legację. (D. c. n .) ___________ (D z: W ar:)

— Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna 
Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gm a­
chu szkolnym, za Kościołem Śgo A lex a n d ra  przy 
Alei Belweders. pomieszczonym, w tygodniu upłynio- 
nym do d. 22 Sierp: (3 Wrześ:) r.b . włącznie, wydała 
xią,żeczek nowych 54; na które, tudzież na dawniej* 
sze w 373 wnioskach, złożono rs. 5,618 kop: 40'/*. 
Na żądanie zaś 79 Uczestników (prócz procentu 
rs. 27 kop: 46, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbicrow), wypłaciła rs. 4,804 kop: 60y2, i umo­
rzyła Kiążeczek 11. Przeto Uczestników 16,678, po­
siada kapitał rs. 588,800 kop: 56. (Dz: War:).

M agistrat Miasta W a r s z a w y . -  W p o w o łan iu : się o*  
strukcję « r. i860 w rozwinięciu Nąjwy«**«® . p0(jaje do 
ciągu wojskowym w r. 1859 wydanego, Mag
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w iadom ości-pow szechnej, ż# w m yśl paragrafu 133 wyż cy ­
towanej instrukcji, n ie  stawającym  do rewizji w dniu ozna­
czonym  spisowym , z powodów uspraw iedliw iających, K om i­
sja  K onskrypcyjna w yznacza drugi term in do staw ienia  się. 
W ed le  zaś paragrafu 134, ze  spisow em i nie stawającym i do 
rew izji, którzy po ujęciu , albo po dobrowolnem  staw ieniu  
s ię  n ie z ło ż ą  wiarogodnych dowodów, że  nie m ogli w term i­
n ie  oznaczonym  uczyn ić zadość tem u obowiązkowi, p o stę ­
pow ać na leży  tak , ja k  ze  spisow ym i nie stawającym i da l o ­
sow ania, to  j e s t :  że  jako  ukrywający się , będą oddawani 
n a rachunek poboru. —  W arszaw a, dnia 23 Sierpnia (4 W rze­
śnia) 1865  r. — P .o . P rezydenta , Jeneralnego Sztabu Jen era ł-  
Mi]oi W itk o w sk i.  — Za N aczeln ika K ancellarji Sosenko. (D. W .)

W  rozkazie do Zarządu A dm inistracyjnego M. W arszaw y  
podano do wiadom ości co następuje: L ekarze m iejscy od­
b yli rew izje w m ieście  pod względem  policyjno lek a rsk im : 
l )  R ew izja naczyń, ja tek  i sklepów  w ędlin  wykryła, że  w j e ­
dnej garkuchni rądle niepobielane; w jednej restauracji w ielka  
k u fa  niepobielana ; u jednej rzeźniczki w jatkach  na Now em - 
M ieście  wagi niepobielone; u rzeźnika pod nr 32 szynki 
śm ierdzące i nieporządek; u rzeźnika pod N r 1045 sklep  
brudno utrzym any, jak  niem niej p ien iek  do rąbania m ięsa; 
handlarz pod nr 227 utrzymuje lek i, ja k o  to: senes, kam fo­
rę  i  t. p. 2) Przy rewizji p ieczyw a znaleziono: pod N r 129 
ch leb  niew ypieczony, stęch ły  i kwaśny; pod N r 184 chleb  
niew ypieczony; w sk lep ikach  pod nr 129, pod N r 123, pod  
N r 126 , pod N r 13, pod N r 132 i pod N r 145 chleb n iew y­
pieczony. Za te  przekroczenia winni pociągnięci zosta li do 
k ary policyjnej; K om isarze przekonają się , czy nieporządki 
t e  usuniętcm i zosta ły , a w razie zn a lezien ia  podobnych nad­
u ży ć , n ieom ieszkają  ich  M agistratow i przedstaw ić. W  w ie­
lu  m iejscach n iższe  gatunki b u łek  są p ieczon e z czarnej 
m ąki i m ałe. Chleb trzykrotnie d zienn ie się  p iecze  i  bywa 
w ilgotny dla zw iększen ia  wagi- N a  te  okoliczności K om isa­
rze  zw rócą uwagę i odbyw ać będą rew izję p ieczyw a w r ó ­
żnych  porach dnia. 3) W  w ielu  sk lep ikach  pom iędzy arty ­
ku łam i żyw ności utrzym ują zap ałk i chem iczne, z których  
w yziew y m ogą im  szkodliw ych w łasności udzielać. D op iln o ­
w ać na leży , aby zapałk i utrzym yw ano w sło jach  zakrytych  
lub  szufladach. 4) R ew izja ła z ien ek  letn ich  w ykryła, że  ta ­
kow e są w należytym  porządku. (G. P.).

—  U rsq d  L o te r j i  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m .— Podając do 
w iadom ości, iż  stosow nie do Paragr: 5, przepisów  i objaśnień  
P lanu  105 L oterji K lassycznej, c iągnien ie 3ciej K lassy tejże  
L oterji, rozpoczętem  zostan ie w dniu 2 (14) W rześn ia  r. b. 
o  godzin ie 1 Otej z  rana; uprzedza zarazem  w szystk ich  w rze­
czon ą  L oterję grających, ażeby  z  odm ianą sw ych losów  po­
sp ieszy li, gdyż wygrana, jaka  przypaśćby nanie m ogła , tylko  
okazicielow i losu  z k lasy  w łaściw ej p łaconą b ęd zie.— N acze l­
n ik  U rzędu L oeschern .— Sekretarz J. Ii. N o iń sk i. (D . W ar.)

-T- Dyrekcja Wyścigów Konnych.— Trzy niesprzyja­
jącej, z powodu deszczu ulewnego niepogodzie w dniu 
onegdajszym, to jest d. 22 Sierpnia (3 Września) r. b., 
na torze Warszawskim odbyły się wyścigi konne, re­
zultat których, jest następujący: I. Nagroda Rządowa 
rs. 400, dla koni w Królestwie i Cesarstwie zrodzo­
nych, bieg werst 2, waga 135, 150, 160 i 165 funtów. 
Stawka rs. 50, drugi koń cofa stawkę. Zwycięzca mu­
si byc do sprzedania zars. 600, jeżeli będzie do sprze- 

będzie nosił 4 funty mniej, jeżel za­
rs. 400 8 funtów mniej, jeżeli za rs. 300 12 funtów 
mniej, przewyżka ze sprzedaży osiągnięta, wpływa do 
Kassy Towarzystwa. Do tej gonitwy stawione były 
konie: Hal/ta, klacz gniada, własność P. J. U. Niemce­
wicza, z wagą funtów 133. Glaubicz, ogier gniady, 
własność P. Płonczyńskiego, z wagą funtów 142; hi- 
ziu/r, ogier gniady, własność P. J. u. Niemcewicza, 
z wagą funtów 135; Dolpkme klacz skaro-gniada, wła­
sność Hrabiny Wołłowicz, z wagą 156 funtów, i Vio­

letta, klacz gniada, własność P. Ludwika Grabowskie­
go, z wagą funtów 141, zaś Bravo, ogier gniady, wła- 
sność P. Wodzińskiego, niezostał stawiony. Od starta ( 
wszystkie konie odeszły równo, oprócz Kiziuka, który 
wszedł w szranki. Przy obiegu trybuny sędziowskiej, 
Violetta szła pierwsza, za niąDolphine,Halka-i Glau­
bicz. Przed pół metą Dolphine wychodzi naprzód 
i pierwsza dobiega mety w 3’ 11” zostawiając za so­
bą Violettę na długość 10 koni, za którą szła Halka
0 'A konia. Na zwycięzcę nie było amatora do kupna. 
IL Nagroda Rządowa rs. 600 dla koni 4ro-letnich
1 starszych, zrodzonych w Królestwie i Cesarstwie, 
bieg werst 3, waga 150, 160 i 165 funtów. Zwy­
cięzca jednej gonitwy w 1865 roku 3 funty więcej, 
dwóch i więcej 5 funtów więcej. Stawka rs. 50, dru­
giemu koniowi rs. 150. Do tej gonitwy Voltigeur, ogier 
siwy, własność P. Ritter, nie był stawiony, dla tego 
Fulmer, ogier kary, Bar: Keudell sam obiegł szranki 
w 6’ 27”.—III. Nagroda z podpisów, zegar bronzowy, 
dla koni 4ro letnich i starszych urodzonych w Króle­
stwie i Cesarstwie. Panowie jadą bez zrównania wagi. 
werst i y 2. Stawka rs. 18, meldować u słupa. Zamel­
dowane zostały 3 konie; Elektrik, wałach gniady, 
własność Barona Meller Zakomelskiego, Głazunczyk, 
ogier skaro-gniady, własność P. Ośtrogradzkiego i Kosa, 
klacz kasztonowata, własność P. Zenkisoff. Przy ru ­
szeniu z miejsca, Kosa poszła pierwsza, lecz zaraz 
Elektrik wziął górę, a za nim Głazunczyk, przed pół 
metą Głazunczyk zaczyna dochodzić Elektrika i już 
przed trzecim narożnikiem idzie naprzód i pierwszy 
dochodzi mety w 2’ 34”, a za nim Kosa na długość 
14 koni, Elektrik za tąż jeszcze na kilka koni.—
IV. Nagroda Rządowa rs. 750 dla 3ch-letnich koni 
w Królestwie i IVgo Okręgu stad C.esarstwa zrodzo­
nych, bieg werst 3, waga 145 funtów’, zwycięzcy jak 
wyżej, Stawka rs. 50, drugi koń rs. 150. Zameldowa­
ne konie własnością P. Ludwika Grabowskiego będą­
ce, to jest: Alcadar, ogier skaro-gniady i Jurata klacz 
skaro gniada, wyprowadzone do biegu. Po ruszeniu 
z miejsca Jurata została wstrzymaną i wprowadzoną 
w szranki, a sam Alkadar obiegł metę w 5’ 37”.—
V. Nagroda Rządowa rs. 100, konie które w Warsza­
wie biegały i nie wygrały, bieg werst 2, każdy zwy- 1 
cięzca płaci rs. 10, każdy koń zapisany rs. 5, stawka 
rs. 15, w połowie dla drugiego konia. Waga została 
ogłoszoną przed gonitwą. Wtej gonitwie brały udział: 
Jurata, klacz skaro-gniada, z wagą funt: 135, Glau­
bicz, ogier gniady, z wagą 137 funtów, Halka, klacz 
gniada, z wagą 132 funt: i Kiziuk, ogier gniady z wa­
gą 135 funtów. Konie z początku poszły równo, lecz 
przy obiegu trybuny sędziowskiej Halka szła pierwsza, 
za nią Jurata, dalej Kiziuk i Glaubicz, za pierwszym 
narożnikiem Jurata bierze górę i idzie pierwsza, a za 
nią Kiziuk i od pół mety znacznie się oddala i pier­
wsza dobiega mety w 2‘ 58”, bijąc Kiziuka na długość 
11, a Halkę na długość 13 koni, Glaubicz zaledwie 
przeszedł słup dystansowy. — VI. Nagroda Rządowa 
rs. 50 pierwszemu, rs. 30 drugiemu i rs.20 trzeciemu; 
klacze i ogiery włościańskie w Królestwie Polskiem 
zrodzone, bieg werst i y 2. Stawiono pięć koni wło­
ściańskich, z których, pierwsza dobiegła do mety
w 2’ 43” klacz będąca własnością Franciszka Kałdu- 
nek z Czerniakowa, druga klacz Szcześniewka Józefa
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z Woli i trzecia klacz Bańkowskiego Franciszka 
z Czerniakowa. -  Warszawa, d. 23 Sierpnia (4 Wrze­
śnia) 1865 r .— Prezes (podpisano), Józef ZamoysKi. 
Sekretarz A. Tykel. (Dz.

— W krótce na scenie naszej wznowioną, ma być 
komedja Aleksandra Hr. Fredro p. t. „Geldhab • 
Dzieło to poraź pierwszy na scenie W a r s z a w s k i e j  
wystawione było przed 44 laty t. j. dnia 7 Paździer­
nika 1821 r. W ówizas role w niem przedstawi • 
Geldhaba Kudlicz, Florę Mierzyńska, Księcia um>- 
szewski, Rotm istrza Aszperger, Majora
(ojciec), Lisiewicza Żółkowski (ojciec), In te  
Świergocki, P ió rka Zieliński, K om issanta  ̂ >

» V  *5 la t j i  ” ! Ż a0167S . j S *
pie nf  zeJ a rolfi przedstawili (kolei powy-Przy tem w z n o w i e n i u  J  S P p p  ^  Paliiisha,
zej wyrażoną zac^ U‘®e za'ś obecnie do składu Tea- 
(Artystka dawniej Komorowski, Jasiński, Zol-
trów należąca)’ J jrowski, Śmiałkowski, Baliński, 
kowskt f i n)ń  loWski ł Dąbrowski. I z tej liczby 
oitmnskt, Ma _  opu&|U scenę lub wyszli na
5 ciu juz u lT''j!az p0 i9 tu  znowu latach zuakoinita 
H o m e d ja  naszego dram aturga poraź wtóry wzno­
w i o n ą  zostaje. .Tym  razem rolę glowną Geldhaba 
p rzed s taw i P . Żółkowski

— Amatorki cukierków możemy po części uspo­
koić pod względem następstw, jakie grozić mają ich 
ząbkom w skutku używania słodyczy. Utrzymywa­
no dotąd, że  cukier łączy się z wapnem zębów i ste- 
nniowo toż wapno pochłania. Tymczasem doświad- 
L e S  jakie robiono z zębami przez dwa tygodnie 
w  w o d z i e  ocukrzonej zanurzonemi, przekonały że
decze ztadpow stałe, okazywały tylko takie ślady 
ciecze ziąu i , ie g zuaJąowały w wodzie
isto t wapie ny , ś ie zgby zaraaczaac Nie i •

-  S  a b , n a b y c i e c z a .
kóladek i diablotinów, nie było szkodliwem, tak jak 
jest szkodliwem każde inne nadużycie.

_  S p r o w a d z a n o  już nieraz do Warszawy rozhczne- 
„ 0  svstematu aparaty do r o b i e n i a  lodów bez lodu. 
A p a r a t y  t e  z rożnem powodzeniem używane, wymą-

TOch S 3 S 5 5 W S  drodze wykonanych, winni- 
fimv Pann Rontienv który w r. 1846 na posiedzeniu 
Towarzystwa uczony’ch w Cambridge w tygiel platy­
nowy do białości rozpalony, wlał wody i kwasu siar 
czanego Owóż gwałtowne parowanie tego kwasu ta 
kie oziębienie sprawiło, że woda się natychmiast ścię­
ła, a Bontigny z rozżarzonego tygla wyrzucił bryłkę
lodiu.

— W Bibljotece publicznej w Helsingfors znajduje 
się portret malowany w r. 1765 przezjednegoz znako­
mitszych ówczesnych Artystów Finlandji, Izaaka Wae- 
klina, przedstawiający Dorotę-Marję lhesloef, k tóra 
podczas bitwy morskiej pod Joensksund, znajdowała 
się na okręcie Asmodeusz, a gdy wszyscy oficerowie 
zabici lub ranni zostali, objęła dowództwo statku 
i ocaliła go od nieprzyjaciela. Za ten czyn odwagi, 
Król Szwedzki Gustaw Illc i mianował ją  Kapitanem 
ocalonego okrętu. . .
- — W wiadomościach giełdowych piszą z Rygi, ze 
o godzinie 8ej wieczorem z dnia 30 na 31 Lipca ( lig o  
na 12 Sierpnia) wybuchł tam siluy pożar taki, jakiego 
już niebyło w Rydze od lat 30tu; zgorzało 20 domow, 
powiększej części nie ubezpieczonych, tudzież bardzo 
wiele towarów, mianowicie: rogoże, olej lniany, różne 
trunk i i t. d.

— W Gub. Wołyńskiej w ra. Lipcu było pożarów 
49. S trata  wynosi rs. 41,000. Pzyczyny były nastę­
pujące: 17 z powodów niewiadomych, z nieostrożno­
ści 22, z powodu piorunów 3 i nakoniec z powodu 
podpaleń wypadków 6. W Gub. Wileńskiej od d. 20 
Maja do ostatnich dni Czerwca było 29 pożarów, t. j. 
z niewiadomych przyczyn 20, z powodu pęknięcia 
pieców 2, z powodu złej konstrukcji pieców 1, od 
pioruna 2, z podpaleń 4. Summa poniesionych stra t 
wynosi rs. 33,334. (Kur. Wileń.)

— Towarzystwo Aklimatyzacji zwierząt w Moskwie 
przesłało ogrodowi Zoologicznemu Paryzkiemu, w d a ­
rze dwóch żubrów.

— Z Poznania dowiadujemy się, iż tamtejsze Zgro­
madzenie Pań Serca JEZUSOWEGO (Sercanki), 
zakupiły za Wildą grunt, gdzie nowe dla siebie wznio­
są zabudowania; pracę rozpoczęto już w tym roku.

— W Wągrowcu (w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem), 
ma być założone Gimnazjum.

— K. Turowski w Krakowie, ogłasza dzieło O cho­
lerze i cholery nie; je s t to tłomaczenie książki po F ra n ­
cusku napisanej przez Doktora Kalickiego, k tórą  
Akademja Medyczna w Paryżu wydała. _

_  W Wrocławiu wyszła z druku rozprawa na sto­
pień Doktora filozofji, przez P. Leona Szyperskiego 
napisana, pod tyt: Dissertalio de Simonie Simonides 
vita, ingenio poesi i t. d.

— Konsul Pruski w Honolulu Da wyspach Sandwich 
nadesłał do Berlina exemplarze Słownika wydanego 
przez niego w języku Hawajskim i Angielskim na  
tychże wyspach używanym.

— W roku zeszłym następujący K apłani w dyece- 
zji Przemyślskiej (w Galicji) zmarli: Liwczak Mikołaj, 
Proboszcz w Cisowie; Krynicki Joachim w Wadowi­
cach, Magurski Damjan w Spasowie, Mochnacki Ste­
fan, emeryt; Lewiński Julian, Proboszcz w Łosicach; 
Siarczyński Joachim w Żurawcu, Szkolnicki Bazyli 
w Paportni, Laurysiewicz, Stefan A dm inistrator Para- 
fji w Krakowie; Bareżnicki Konstanty, Kapelan w Rab- 
bie;Sembratowicz Józef, A dm inistrator Parafji wUłycz- 
nie; Topolnicki Stefan, Proboszcz w Topolnicy; Mossa­
kowski Jan , Kapelan w Załuszu (zmarł
r. b.); Wołoszyński Bazyli, Proboszcz wTBudp®obosZca 
styrskiej; (Igo Lutego) i Kowalski Jan. F 
w Smolinie (4go Marca r. b.>.
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— Dnia 21go z. m. w Pile (w W. X. Póznańskiem), 
zm arł W alerjan Prusinowski, tłómacz i asystent biu­
ra  Sądu Powiatowego tamtejszego.

— Doszła nas wiadomość z Krakowa, o zaszłej tam 
w zeszłym tygodniu śmierci ś. p. Cenglera obywatela, 
ojca ś. p. Faustyna Cenglera, Artysty-Rzeźbiarza 
w Warszawie zamieszkałego.

— W Galicji, w mieście Kentach (Powiat Wadowi­
cki), daje widowiska teatralne Towarzystwo Artystów 
Dramatycznych.

— W Krynicy  dawali Koncerta Angyalfi Sandor, 
Baryton i G itarzysta Szczepanowski który tam  gości. 
W Teatrze pod dyrekcją P. Sulikowskiego odegrano 
między innemi komedje: Bogusławskiego Stanisława 
(współpracownika Kurjera Warszawskiego) p.t. „Opie­
k a  Wojskowa”, Korzeniowskiego „Qui pro quo”, Pani 
Kasztelanowa” „M ajster i Czeladnik”; i wiele innych. 
Bawiący w r. b. w Krynicy goście powzięli projekt za-
v  u i m r  o*ala ubogich i wzniesienia figury 
N. MARJ1 PANNY na wzgórzu zwanem Michasiowa.

— J  Semmelweis, Professor Uniwersytetu Peszteń- 
skiego, znany z wielu uczonych prac gyneograficznych, 
zm arł w Wiedniu.

— Donoszą nam z Królewca pod d. 17 b.m.: W tych 
dniach rozpoczęła się tu  sprawa, której rozsądzenia 
z ciekawością oczekują. Czynny jeden nadzwyczajnie 
spekulant na dobra ziemskie, kupił niedawno w tutejszej 
okolicy majętność ziemską za 26,000 talarów i sprze- 
dający wezwany został przez Prokuratora, aby się 
z swej posiadłości wyprowadził, iżby nabywca wejść 
mógł w jej posiadłość. Ale przedający wzbrania się 
tego uczynić i oświadcza, że kupno i przedaż tej m a­
jętności nastąpiła w chwili, w której ów (przedający) 
był w stanie nieprzytomnym, gdyż nabywca wraz 
z Komisantem z Królewca przybyłym, wyprowadziw­
szy go z domu do pobliskiej austerji, tam  go upoili; 
na co może postawić świadków, i w ów czas korzy­
stając z nieprzytomności jego, nakłonili go do sprze­
dania owej majętności wartującej 31,000 talarów, 
za summę 26,000 talarów i to w niepewnych doku­
mentach.

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-P ie­
choty Baron Wranget, z Wiednia; z Orszaku J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Jenera łM ajo r Xiążę 
Wiigensztein, z zagranicy; Jenerał Major Sawicz, 
z Brześcia Litewskiego;—wyjechali zaś: Jenerał-Lejt- 
uan t lielegarde  do Radomia; Jenera ł Major Baron 
Kozen, do Petersburga.

Wczoraj o godz: 7ej z rana, po ciężkiej słabości, 
opatrzony gg. SAKRAMENTAMI, zakończył docze- 
n / .w 5Cle’ ^ azimierz Komierowski., Student Szkoły 
Oiciecw’r fl»rZe4yw?zy Iat 2 a  p °g r%żony w sm utku 
Przyjaciół V i  5cmi zm 8rleg°i zaprasza Krewnych,

odbyć fis  m a iM . (13,981.) ' " f c  p°  pol“" U
v  ~ W,CZ01.aj 0A ° lzinie 11<?j Z1’ana, po odprawionem 
Nabożeństwie żałobnem w Kościele Powązkowskim 
przez JX. O ptata ze Zgromadzenia XX. Reformatów 
złożone zostały na wieczny spoczynek zwłoki ś. p! 
Adam a Wołowskiego, Dyrektora Mennicy W arszaw­

skiej. b. p. Adam, urodził się 14 Grudnia 1607 roku- 
Po ukończeniu nauk w b. Uniwersytecie Warsz:, uzyskał 
stopień Magistra Filozofji, jednocześnie uczęszczał do 
Szkoły przygotowawczej w InstytuciePolitechnicznym. 
W r. 1841 wszedł do urzędowania w górnictwie, w 1845 
przeszedł na probierza do Mennicy Warszawskiej, 
następnie powołany został na naczelnego Kontrolera 
Głównej Probierni; w r. 1857 zanominowany pomocni­
kiem Dyrektora, a w 1861 Dyrektorem. Prawy i zdol­
ny urzędnik, wzorowy mąż i brat, jaśn ia ł wszystkie- 
mi cnotami domowemi i towarzyskiemi. Przed n ie­
dawnym czasem podupadł na zdrowiu, aż nakoniec 
dnia 23go zesz. mies. u wód w Kissingen nagle żyć 
przestał. Tyle ukochana przez niego żona, rodzina, 
liczni przyjaciele ze łzą w oku i ciężkim smutkiem 
w sercu,towarzyszyli mu na miejsce ostatniego spoczyn­
k u ^  te łzy,to najpiękniejsze kwiaty pamięci, jakie spa­
dły na grób ś. p. Adama.

— Wczorajsza Zabawa Muzykalna z Loterją Fanto­
wą w ogrodzie Saskim odbyła się najświetniej, nie- 
powiemy, że powodzenie to przeszło nasze oczekiwa­
nia, liczyliśmy bowiem z całą pewnością na spółczu- 
cie naszej publiczności, iż hojnemi darami przyjdzie 
w pomoc nieszczęśliwym pogorzelcom, i niezawiedli- 
śmy się na tem. Ogród do późna był napełniony t łu ­
mami publiczności, słuchającej dźwięków orkiestr, po­
dziwiającej świetną illuminację i oblegającej namioty, 
w których odbywała się sprzedaż biletów. O rezu lta­
cie pieniężnym, z powodu uieukończonego jeszcze 
obrachunku, dotąd nic podać nie możemy, skoro 
jednak bilety wszystkie sprzedane zostały, nie m o­
żna wątpić o znakomitym dochodzie. Zawdzięczyć 
go należy poświęceniu pięknych D am , które tak  
łaskawie odpowiedziały na wezwanie Komitetu, gor­
liwości i trudom przewodniczącego w Komitecie 
p. o. Prezydenta Miasta JW. Jenerała Witkowskiego, 
oraz Członków Komitetu i Towarzystwa Dobroczyn­
ności, którzy całą tę mozolną służbę przyjęli na siebie. 
Utwory wykonywane przez O rkiestrę pod Dyrekcją PP. 
Lewandowskiego i Kuhnego, przy udziale Artystów 
Chóru pod kierunkiem P. Mellera, oraz muzyki pu łko ­
we z wielkiem zadowoleniem przyjmowane były przez 
Publiczność. H rabia Namiestnik wraz z dostojną Mał­
żonką, zaszczycić raczyli swą obecnością tę zabawę. 
JW. H rabia wszystkie odwiedził namioty, a JW. H ra ­
bina raczyła przewodniczyć sprzedaży w namiocie pod 
Jej opieką zostającym.

— Namioty wszystkie nader gustownie i starannie 
przybrane były, przy stosunkowo małym bardzo wy­
datku, gdyż PP. Majstrowie Ciesielscy i Tapicerscy 
bezinteressowną ofiarowafi pomoc. Szczególniej odzna­
czał się namiot Hrabiny Namiestnikowej, oraz Namio­
ty: 2gi staraniem Członka Komitetu M. Rozena, ozdobnie 
kwiatami i dywanami przystrojony, oraz namiot przy 
Instystucie wód, kosztem i podług rysunków P. VI- 
gnolles, przez P. Chałupczyńskiego, M ajstra Tapieer- 
skiego wzniesiony. Równie pięknie przybraną była 
oranżerja, w której urządzoną była sprzedaż pod 
opieką P. Kraussego.

— Z powodu dość znacznej ilości rozmaitych fan- • 
tów nieodebranych i nie wylosowanych, wydawanie 
tychże i losowanie będzie miało miejsce w sali Tstwń
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Dobroczynności dopiero za parę dni, o czern w wła­
ściwym czasie doniesionem będzie.

— Niekażdy z Warszawian wie, żew dom u Nr ozo, 
między Pocztą, a Hotelem Saskim, istniejącym, mieści 
Się Hotel Kowieńskim zwany. W domu tym należącym 
niegdyś do Xiążąt Radziwiłłów, mieszkał okołor. 179*, 
przy stryju, ubogim stolarzu, genialny nasz Artysta 
Malarz, Alexander Orłowski. Orłowski z razu odda­
wał się sztycharstwu na miedzi, a Tadeusz Czacki po­
wierzał mu rytowanie starych monet do swego zbioru 
numizmatycznego. Brał on dukata za dwie strony 
monety, lenił się jednak tak dalece, iż Czacki 
lony był poruczyć tę robotę niejakiemu Lisberg, 
ry niedawno w późnej ale rzeźkiej starości u m a i, 
w Warszawie, utrzymując się przy schyłku y 
bieniem ozdobnych etykiet do win i innyc i p J • 
prłow ski był zresztą niepośledni orygin ,, 
innemi wybrykami, w młodości swojej y > j£(j w
chwilowo do goszczącej w Warsza” ‘ / ^ f }yhece z bę- 

' Chiaryniego i razem z hecarzami ogłaszał hecę nę

b” m p . ° J arS S  Kossowskich, o <Uiś P. Z .w issy  
Pałac n.ie^ j nniptv został od strony gramczą- 

restaurujący się, £ ° “! fny n. strona ta ozdobiona 
cej z gmachem Menniwny dzon w kamienne

l ełunvgUZ °poD za  " e f  przedstawia się okazale pałac, 
k S g o  p ierw iastkow a struktura przy odnowieniu sta-

ra ^ i V c z o r a j Cw0^c!aan§ domu po M isjonarskiego 
w n ro st Kopernika, wmurowaną została żelazna szafa 
bezpieczeństwa, służąca jako szyld fabryki wyrobów 
tychże szaf, o r a z  drzwiczek hermetycznych, przy u l i ­
cy Widok istniejącej. Obok stosownego objaśniają­
cego napisu, u dołu szafy umieszczoną jest skrzynka
do wrzucania adressów na zamówienia w fabryce, 
do wrzuca gokołowskiego pod Gwiazdą, przy uli-
cv Senatorskiej wprost Miodowej, przeszła w tych 
dniach na własność P. Kucharzewskiego, jak  napis
n a ^ y ld z ie  wskazuje^tysta Mjastej przyjechał z za­

granicy Mieszka na Tłomackiem Nro 739 a  ń, dom 
Wgo Bernsteina  (dawniej Ossolińskich), wchód od

P* -" je d n a  z Przełożonych Pensji wyższych w W ar- 
c dnia 2"0 b. m. otrzymała list od W, Jakubów-5S Ł  15 Sierpnia ae wsi Macic, „a  który

szem wiec nismem zawiadomić pospiesza w n ąjaku -  
l o r n e t Ł  jej P « j W  J * t  gotow. pod najprz,-

stępniejszemi waiunkami. „ o g rodzie dwiejoa-

r a 7 o $ S i Z f f l .  ^u d o w o d n ien iem  w D ru­
karni Karjera Warszawskiego.

Wiadomości Zagraniczne.
j„ «

do 150gości, wszyscy w paradnych i błyszczących uni­
formach. Książę Somerset, przewodniczący na uczcie 
m iał po prawej stronie Francuzkiego Ministra ma­
rynarki P. C hass.loupLaubat, Stół zastawiony był 
z wspaniałością i przepychem, a pierwszy toast wniósł 
Książę Somerset za Cesarza Francuzów Cesarzowę i 
Cesarzewicza, dziękując przytem za gościnność doznaną 
przez m arynarkę Angielską w portach Brestu i Cher- 
bourga i wynurzając zadowolenie z porvodu węzłów łą ­
czących coraź ściślej obie marynarki. Toast ten przy­
jęto z zapałem poczem P. Chasseloup-Laubat wniósł 
toast na cześć Królowej; S ir M. Seymour, toast na 
cześć m arynarki Francuzkiej, na który znowu od­
powiedział toastem na cześć Anglików Wice Admirał 
Bouet Willaumez. Biesiadnicy rozeszli się około go­
dziny dziesiątej, a dzień zakończony został ogniami 
sztucznemi i uilluminowaniem miasta i floty. (I. B.)

FRANCJA. Paryż, Igo Września. — Cesarzowa przy­
była do Fontainebleau z Damami pokaleczonemi 
w Neufchatel; w Niedzielę zaś dwór ma się udać do 
Biarritz. Ju tro  Cesarz prezydować będzie na Radzie 
Ministerjalnej w Tuilerjach.— Hr. Bloome przybył do 
Francji w interesach własnych. — Hr. Walewski, wy­
brany na deputowanego w depart. Landes, podał się 
do dymissjl z urzędu Senatora, jak  o tein donosi 
dzisiejszy „M onitor11. — Przybyli tu  Japończycy nie 
mają żadnej missji dyplomatycznej. Należą oni do 
najznakomitszych rodzin krajowych i przybywąią 
w celu zbadania rzemiosł Europejskich, oraz sfb- 
sunków handlowych. Podróżują oni w towarzystwie 
młodego inżyniera m arynarki de Verny i udali się 
najprzód do Tulonu. Następnie zwiedzą Lyon, P a ­
ryż, Belgję, Niemcy i Anglję. Zajmą oni hotel, k tó ­
ry zamieszkiwał Abd el-Kader. — Dziś już  wiadomo 
z pewnością, że zjazd monarchy Francuzkiego z Kró­
lową Hiszpańską będzie miał miejsce 9go b. m. 
w St. Sebastien, a nie w Zarauz, i że nawzajem 
Królowa Izabella odwiedzi JJ. CC. Moście w Biarritz, 
dnia 12go b. m .—Opowiadają tu, że bandyci Włoscy, 
wypuszczając Anglika, za którego wzięli okup 90,000 
fr. dali mu na pamiątkę 20 sztuk dwudziesto franko­
wych i trzy pierścionki. W Marsylji umarło na cho­
lerę 31go z. m. 37 osób. Epidemja ta szerzy się 
w pomienionem mieście, a Rada gminna uchwaliła 
udzielić 5000 fr. na lekarstwa dla biednych.— W Lyo­
nie cholera jeszcze się nie ukazała, podobnie jak 
i w Paryżu. (Ind. Bel.)

GRECJA. Korrespondencje z Aten twierdzą, iż 
istnieją noty dyplomatyczne, jakie mocarstwa opie­
kuńcze wystosowały do rządu Greckiego z okoliczno­
ści kłopotów finansowych młodego Królestwa.—An- 
glja szczególniej zaniosła skargi co do administracji 
wysp Jońskich, k tóra  jest daleko gorszą od tej jaką 
się cieszyły owe wyspy za protektoratu Anglji. Prze­
silenie ministerjalne które się zakończyło usunięciem 
się Ministra spraw wewnętrznych, miało za przyczy­
nę, jak  zapewniają, nieporozumienia osobiste pomię­
dzy nim a Prezesem Rady. (Ind. Bel.)

POR1UGALJA. Lizbona Igo Września.—Król ma 
udać się z Małżonką w podróż za granicę, zapewne 
do Włoch Kortezy udzieliły sankcję p r o j e k t o w i  r e j  

podróży.—Nowe ministerstwo dotychczas je®-
jeśt uorganizowane. ' (Itui
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— R o z m a i to ś c i .— Daniel Chodowiecki, Gdańszcza­
nin, pozostawił Artystyczny dziennik swej podróżyvod- 
bytej w 1773 r. z Berlina do Gdańska. Jestto xiążka 
złożona z stu kartek, zawierających kreślone piórem 
lub tuszem przedmioty, jakie artyście w czasie drogi 
godniejszemi narysowania przedstawiły się; wszyst­
kie noszą własnoręczne jego podpisy i dzień wyko­
nania. Xiążkę tę, będącą dotąd w zachowaniu u wnu­
czki Chodowieckiego, taż ofiarowała teraz do muzeum 
Akademji Berlińskiej. Chodowiecki, ur. się w r. 1726, 
był synem kupca Gdańskiego. Słynął jako znako­
mity rysownik i sztycliarz. W szystkie znaczniejsze 
dzieła wówczas w Prusach wychodzące, zdobią jego 
rysunki. W tymże r. 1733 odwiedził i Polskę, gnia­
zdo swej rodziny. Najobfitszy zbiór jego rycin po­
siadał ś. p. Gwaibert Pawlikowski, w Medyce, w Ga­
licji. — Wiadomo, że wróbel jest mieszkańcem i pra­
wie domowym ptakiem tylko trzech części starego 
świata; nie ma go Ameryka, ani wyspy Oceanji. Dla 
wytępienia więc owadów niszczących zboże, Amery­
kanie sprowadzili z Europy przed kilku laty, zna­
czną ilość wróbli, które wolno puszczone, rozmnoży­
ły się w lasach po nad rzeką Hudson. Niemieccy 
handlarze ptaków z Harzu, przewożą do Australji 
co rok transports wróbli wartości 40  do 60,000 ta­
larów. Za jednego wróbla w Melbourne, płacą po 2 
szylingi, co czyni prawie 4 złp .— Możny Pan co to 
kilkoletnią pszeniczkę spieniężywszy, Holenderskie 
dusie rad chował do kabzy, użalał się przed Pry­
masem Janem Wydżgą na złe  czasy  z powodu, że 
mu jeden rok niedopisał. „A cóż w tem dziwnego,” 
odparł Prymas, „kiedyś Wasznaość Pan dobre czasy  
w szkatule zaszpuntował."

S z a r a d a .
Trzecia druga pierw sza  lub pierw sza druga trzecia
P la g ą  byw a d la  ludzi, w ięc i d la  W aszec ia .

(Z esz ły  M onogram : Łysina.)

W iadom ości Ł iteraek ie,
- T ygodnik lllu stro n n n y , N e r  s i o ,  w yszedł 

z d ru k u  i zaw iera : Pociejów  (z d rzew o ry tem ); K ro n ik a  ty ­
godniow a; P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; R y n e k  K rak o w sk i 
(z d rzew ory tem ); W ęd ró w k a  po u licach  W arszaw y , za  n a j . 
m em  m iesz k an ia  (z 4m a d rzew o ry tam i); K o resp o n d en c je  T y ­
go d n ik a  Illu s tro w an eg o ; P odp isy  i w zory  p ism  zn ak o m ity ch  
ludzi; Szacby ; R e b ss ; O w idow iskach  pu b liczn y ch  w s ta ro ­
ży tn y m  R zym ie  (dokończenie).

— T ygodnik Mód, N e r  35, w y sz e d ł z d ru k u  i z a ­
w iera: L u d g a rd a  (dalszy  ciąg); K ro n ik a  zag ra n ic z n a ; K ro n i­
k a  l i te ra c k a ;  M yśl o złocie ; Ż e g la rk a  (w iersze), N o rn y  i B a l­
der; O u b io rach ; K o rre sp o n d en c ja  z  P a ry ż a ; R o zm aito śc i; 
O pis w zorów  b ie lizuy  D am sk ie j; D o n ies ien ia ; K o rre sp o n d e n ­
cja. D o N u m e ru  teg o  do łączo n o  a rk u sz  z d esen iam i b ie li­
zny D am skiej.

— Rodzina, N er 10, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : P o- 
Jowanie p a  m ęża , (kom edja), p rz e z  M ic h a ła  B a łu c k ie g o  (d o ­
kończen ie); W sp o m n ie n ia  z p o d ró ży  n a  W ołoszczyznę, p rzez  
le o d o r a  T o m asza  .Jeża; T e a tr ;  R o m an s (z H ejnego), p rzez  
Ja n a -K a n te g o  T u rsk ieg o ; P rz e g lą d  tygodniow y; B ib ljografja; 
K ro n ik a ; R ozm aitości.

— Wzięci, N er 231, w yszed ł z d ru k u  
i zaw iera : T rzęs ien ie  ziem ; w L iz b o n ie  (z d rzew o ry tem ); Dwaj 
m a li g ó ra le , pow iastka, p rzez  A. J . ,  (z drzew or:) ry su n k u  
K ostrzew sk ieg o ; R yby e lek try czn e , (z 3m a drzew or:); R o z ­
m aito śc i; Z ag ad k ą ,

— W ędrow iec, N er 139,  z  d n ia  31 S ie rp n ia  1865 r. 
m ieści: M ieszkańcy  w ysp N ik o b a rsk ich  (z d rzew or.); P o b y t

u  E sk im osów , d o k o ńczen ie  (z dw om a d rzew o ry tam i); D u sza  
śp ią ca  z  d rzew o ry tem  (dokończen ie); M aroko  i M a ro k a n ie  
do k o ń czen ie  (z 2 m a d rzew o ry tam i); K ro n ik a  zag ra n ic z n a ; 
M ysz (z d rzew o ry tem ).

— K m iotek , N e r 35, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : 
L is ty  F ra n c isz k a  K u n ik a  do K a z im ie rza  G ó ra lczy k a ; D ro g a  
do h u ty  (z S zy llera); K ogo P A N  B Ó G  stw orzy , tego n ie  u m o ­
rz y  (p raw dz iw a H is to ry jk a ) .

— M oment m usical, F r .  S c h u b e r ta , g ryw ane p rz e z  
O rk ie s trę  B ilsego, u ło żo n e  n a  fo rte p ja n , w yszło n ak ład em  K s ię ­
g a rn i i S k ła d u  n u t Jó z e fa  K au fm ąn a  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  
N r  442 cen a  z łp . 2 .

— W y sz łe  w ty ch  d n iach  z d ru k u , za jm u jące  d z ie łk o  
tr e ś c i  le k a rsk ie j, p. t. „P o g ląd  n a  p rzyczyny , h is to r ją  i ro z ­
w ijan ie  się  ch o ró b  za raź liw y ch  u  zw ierzą t, w s to su n k u  do 
c z ło w iek a  (P rzy czy n ek  do P a to lo g ji porów naw czej), p rzez  
P . M ie czy sław a-L u d w ik a  M alcza, C z ło n k a  T ow arz . L e k a r . 
W arszaw sk ieg o , nab y ć  m o żna w K się g arn i P . H e n ry k a  N a- 
ta n so n a  p rzy  ulicy K ra k .-P rz e d m ie śc ie  N r 415 ,  gdzie z ło ż o ­
n e  zo s ta ło  p rzez  A u to ra  n a  sk ła d  g łów ny, o raz  w innych  
K s ię g a rn ia c h  W arsz aw sk ich , po cen ie  kop . 50  z a  eg zem ­
p la rz .

— K się g a rn ia  G e b e th n e ra  i W olffa w W arsz aw ie  o trz y ­
m a ła  n a  sk ła d  g łów ny zn aczn ą  p a r t ję  G lohnsów  „z n a ­
p isa m i w ję z y k u  po lsk im ” w ro zm aity ch  w ielkościach , k tó re  
się d o k ład n y m  w ykończen iem  o dznaczają . C eny od z łp . 3 
do z łp . 1 0 0 . P rz y  obecn ie rozpoczy n a jący m  się ro k u  sz k o l­
nym  p o leca  się  takow e w szystk im  zak ład o m  naukow ym  
i uczn iom .

— K s ię g a rn ia  i S k ład  n ó t m uzycznych  E . W e n d e  i S p ó łk i 
n e  K rakow slęiem  P rz ed m ieśc iu  N r  412a w dom u W go B e- 
y e ra  (przy  ro g u  u licy  K ró lew sk ie j), o trz y m a ła n a s tę p u ją c e  n o ­
wości lite ra c k ie : H is to r ją  H an d lu  w szystk ich  narodów , w ogól­
nych  z a ry sa c h  od n a jd aw n ie jszy ch  czasów , aż  do ro k u  1860 
p rz e z  S ta n is ła w a  G ąsiorow skiego , cen a  złp . 13 gr. 10 .

— N ak ład em  K sięg arn i B rac i S z le ifste in  w W arszaw ie , 
K rak : P rz ed m ieśc ie  obok, S zp ita la  Śgo R o c h a  N e r 396 (20) , 
w yszed ł z d ru k u  p o s z y t  i s z y ,  p. n  : M a n u e l  de Con. 
wersationa F ranęalses red ig e  d ’ap ró s les m eilleu- 
re s  so u rces  e t  sa  p ro p re  ex p erien ce , p a r  Y ic to rin  Z ie lińsk i. 
P rzew odnik  do konw ergaeji czyli p rak ty czn e j 
n a u k i ję z y k a  F ra n cu zk ieg o , u ło żo n y  p od ług  n a jlep szy ch  ź ró ­
d e ł i w łasnego  dośw iadczen ia . P o sz y t 2gi w k ró tce  w yjdzie. 
C e n a  p rz e d p ła ty  n a  3 p oszy ty  P rz e w o d n ik a  do k onw ersac ji 
ję z y k a  F ra n c u z k ie g o , w ynosi złp . 5 P rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  
w szy stk ie  K s ię g a rn ie  w W arszaw ie  i n a  p row incji.

Przyjechali do W arszaw y 1
B ońkow ski F e lix  Ob: z L eszcz y d o łu  n r  55 6, B ies iek ie rsk i 

J a n  Ob: z B u d z iszy n a  n r  584; C ie leck i Igu: Ób: z Z a to r  n r  
338; D ąbsk i Jó z e f  Ob: z Ł ęczycy  n r  585; Izb iń sk i Ign: Ob: 
z R a d o m ia  n r  613; N ak w ask i Ja t i  Ob: z Z a b ro d z ia  n r  6 0 1 ; 
O k ęck i L u d : Ob: z D rozdów  n r  585; P ru s z a k  F e lix  Ob: 
z  K u tn a  n r  634; S łu b ick i W inc: Ob: z K u tn a  n r  412; S k a ­
rży ń sk i A lfons Ob: z S tu d z ien ic  n r  1363

W yjechali 1 B orzew sk i Z dzisław  Ob: do Siedlec; G o- 
licyn  L eo n  X iążę  do R a d o m sk a ; L eszczyńsk i S tan: Ob: do 
B ia ły ; Ż ab ok lick^  Ign: Ob: do P u łtu sk a .

Przyjechali Koleją iel»asni|i C asanow a M a rjan  
A d w o k at z P a ry ż a  n r  613; D u b arle  K aro l D o k to r z P o z n a ­
n ia  n r  10 6 6 ; G regorow icz J a n  K a n ty  Ob: z  P a ry ż a  n r  9 5 6 ; 
G rabow ski W łodz: Ob: z Paryża, n r  1296; H r: K om arow ski 
W ło d z : K a p ita n  G w ard ji z B e rlin a  n r  613; P iw ońsk i J ó z e f  
P a tro n  z Szczaw nicy  n r  525; R adgow ski A nt: O brońca  p rzy  
S enacie  z K a rlsb a d  n r  471; Z ie liń sk i G ustaw  Ob: z P a r y ­
ż a  n r  1296.

W yjechali Koleje *®iaznją« Ł uszczew sk i Igu: 
Ob: do K rakow a; M oczarsk i A lex: U rzęd n ik  do K rynicy ; 
N ow acki M arcin  N auczycie l do P o zn an ia ; R akow ieck i Jó z e f  
dym: P u łk o w n ik  do N iem iec; S uchodo lsk i E d m : H n  do W ie ­
d n ia ; S łom ińak i L u d : U rzęd n ik  do N iem iec; S k ib iń sk i Jó z e f  
O bro ń ca  p rzy  S en ac ie  do B erlina .

K arety, Om nibusy i Poczty W ozowe.
J u t r o  o dchodzą  K arety: do B rześc ia  L it: o godzin ie  

11 ran o ; do L u b lin a  o godz: 1 po po łud :; do Ł om ży  o go-
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d ż in ie  2 p o p o łu d n iu ;  do R a d o m ia  o godz: 6 y 2 w ieczo rem .— 
Omnibusy: do R ad o m ia  o godzin ie  10 ran o ; do L u d li­
n a  o godzin ie  6 w ieczorem ; do S ochaczew a o godzinie 
W ieczorem ; do B rześc ia  L it .  o godzin ie  7ej w ieczorem . 
P o c z t a  W o z o w a : do B rześc ia  L it: o godz. 8ej ran o .

ŻEGLUGA PAROW A.
W Y J A Z D  

  z W arszaw y *lo jPloeUa
0 godz: 7m ej ran o , co dzień , w yjąw szy N iedzieli; z P łocka  
do W arsz aw y  co d z ień  o godzin ie  5te j z ra n a , wyjąwszy P o ­
n ied z ia łek . — P arop lyw y Spacerowe co N iedzie 
na S a sk ą  K ęp ę  od g o d z in y  lsz e j po p o łu d n i u . _______

R ozkład jazd y  na kolejacli “claznyeli 
W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw  

B ydgoskiej, od d. 1S S ierpnia r. o.

Pociąei osobowe odchodzą. w
a.  N a  d ro d ze  że lazn e j W arsz aw sk o -W ied eń sk ie j. 44

Szawy o godzin ie  6 tej ra n o ; ze  S k iern iew ic o 8 • 0 jz
fa.no; z P io trk o w a  o godz. 9 m. 47 r a n o ;  z C zęstochow y o godz. 
>1 ra. 56 ra n o , s ta je  w  Sosnow cu o Sod " , , H ozv się 
h tdniu ; w G ran icy  o godzin ie  2 p °b Pwaj d J  K rak o w a
2 pociągami zagramcznemi które p y ^ w a  o godz. 8 m. 
® godzinie 5 m. 22  p° P?1' > 5 m J8 ran0 ua dru.

po p o łu d n iu ; do W redni*  8 m . 32  w ieczór; do B e rli-

*> ■>"” > » < *
1 J,° t?  felaiiiej^WarszawsŁo-Bydgoskiej: z War- 
W  o godzinie 2 po p o łu d n iu ; ze  S k iern iew ic  o godzin ie
3 m 50  5o po łu d n iu ; z Ł ow icza  o godz. 4 m. 19 po  po- 
t11(l Qiu: z K u tn a  o godz. 5 m. 27 po po ł:; z W ło c ław k a  o godz.
* m. 49 po p o łu d n iu ; z N ieszaw y o godz. 7 m . 19 po p o łu ­
dniu- s ta je  w A leksandrow ie  o godz. 7 m. 40 w ieczorem , 
łączy się  z  p ociągam i zag ran iczn e  mi, k tó re  p rzybyw ają : do 
T o ru n ia  o godz. 9 m 21 w ieczór; do B ydgoszczy o godz. 10 
hi. 24 w ieczór- do B e rlin a  o godz. 5 m. 30 ran o  n a  d rug i 
dzień; do B ru k se li o godz. 5 ra n o  trzec ieg o  dn ia ; do P a ry -  
ża o godz. 10 m . 15 ra n o  trzec ieg o  d n ia .

P ociąg osobowe przychodzą.
* o. Z d rog i że lazne j W arszaw sk o -W ied eń sk ie j: do W a rs z a ­
wy o eo d z in ie  9 m. 15 w ie c z ó r -w y c h o d z ą c :  z Sosnow ca 
o godz i f m  5 4  po  po łu d n iu ; z G ran icy  o godz. 12 m. 50 
bo p o łu d n iu ; z C zęstochow y o godz. 3 m . 11 po p o łu d n iu ;
* Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po południu; ze Skierniewic
0 godz. 7 m. 35 w ieczór. , , ,  .

b. Z  d ro g i że lazn e j W arszaw sko-B ydgosk ie j. do W a rsz a ­
wy o godz 3 m . 20  po p o łu d n iu  — w ychodząc: z A le k sa n d ro ­
wa o godz 9 m. 25 ran o ; z W ło c ła w k a  o godz. 10  m. 24 
rano- z K u tn a  o godz. U  m. 48 po p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie ­
wic o godz. 1 m. 30 po p o łu d n iu .

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko Petersburgskiej.

‘ A) P ociąg  osobow y w ychodzi z W arszaw y  o godzin ie  9 te j 
^ 'n u t a o  7 ra n a , s ta je  w W iln ie  o godz: l i t e j  m in: 10 w no- 
%  w D y n ab u rg u  o godz: 5 te j m in: 10 z ra n a , w P e te r sb u rg u  
JJ Sodz: sm e j m in: 45 w ieczorem . — Z  L aftdw erow a w ychodzi 
? 5 tej m in: 42  z ra n a , s ta je  w  W ierzb o ło w ie  o godz: 
! 0tej m in: 15 z ra n a . Z  D y n ab u rg a  w ychodzi o godz: 6tej 

*&ua, s ta je  w R y d z e  o godz: I 2te j m in. 2 po p o łu d n iu .
P o c iąg  osobow y w ychodzi z P e te rsb u rg a  o godz; l i t e j  

fana , s ta je  w D y n a b u rg u  o godz: I 2te j m in: 20 po pó łnocy , 
W iln ie  o godz: 6 tej ra n o , w V /arszaw ie o godz: 6 tej min: io  

^ ie c z o re m .— Z R y g i w ychodzi o godz: se j min: 20 po  po łu - 
J d u ,  w D y n ab u rg u  s ta je  o godz: 9tej m in: 13 w ieczo rem .-— 
£  W ie rzb o ło w a  o godz: 7mej z ra n a , s ta je  w L andw erow ie 
0 godz: l i t e j  m in: 44 w ieczorem .

U W A G A . S p rz e d a ż  b ile tów  i ek sp ed y c ja  tło m o k ó w  r ° z ; 
bpezyna się n a  godzinę p rzed  odejśc iem  po c iąg a . S p rzed aż  
^detów  u s ta je  n a  5 m in u t p rzed  w yruszen iem  pociągu , a 
S p e d y c je - t ło m o k ó w  n a  m in u t 15. K ażd e j osob ie d rogą

ż e la z n ą  ja d ą c e j , p rzy jm u je  s ię  b e z p ła tn ie  p ak u n k i, n ie  p rz e ­
w aża ją ce  fun tów  40. . u i a

G odziny  są  oznaczone p od ług  zeg aró w  m iejscow ych k a ż ­
dej s ta c ji. _______________________________________

D O N IE SIE N IA .
Aauczyciel T«ńo«"  "<*»»**»■

PIOTR SŁlKUMIil,
p o d a je  do w iadom ości publicznej, że w y u cza  ficlu 
T ańców  n a jp o trzeb n ie jszy c h , w d w u d zies tu  k ilk n  

lekcjach ) O soby k tó re  w cale nie tańcz; ły  i n igdy się  n ie  
u sz y ły  i to  do  la t  50ciu w ieku, z zastosow aniem  n a u k i do 
k a żd eg o  w iek u  osoby, K to  sobie  życzy k o rzy stać  z takow ej 
n au k i, zg ło s ić  się  zechce  pod  N er 59, o rzy  u licy  S ta re -  
M iasto , t rz e c i  dom  od ro g u  K rz y w e g o -K oła, n a  im  p ię trz e  
od ty łu . (954).

D o Z a k ła d u  W incen tego  P ieńkow skiego Fry- 
/ j e r a  w P ło ck u , p o trz e b n y  je s t  za ra z

Subjekt uzdatniony w tym fachu,
z  p en s ją  R s. 15 m iesięczn ic . W iadom ość n a  m iejscu.

(13858),
Nagrody R s .  3 . — P o d czas  L o te r j i  fantow ej w O gro­

dzie  Sask im , zg u b io n y  z o s ta ł

Szal czarny tybetowy,
ze sz lak iem  T u re c k im .— Ł ask aw y  z n a lazc a  zechce  go oddać  
za  pow yższą n ag ro d ą , n a  u licę  Podw al pod  N e r  5 2 5 , n a  2 
p ię tro , w chodząc z b ram y  po  lewej ręce . ( i  4,008.)

20,000 Złp:
p o trz e b a  je s t  n a  p ierw szy  N n m er h ip o te k i, dom u 
m urow anego w W arsz aw ie  w p ryncypalnej u licy, 

bez pośred n ic tw a  osób trzec ich . — W iadom ość w D y s try b u ­
cji G m achu  T e a tra ln e g o  pod  fila ram i. (13,982.)

Interes korzystny do sprzedania za gotówdę 
lub w zamian za dom w Warszawie, na pro­

wincji albo folwark.
Zakład fabryczny w Warszawie,

, YAPOJOW RAKOWYCH, ,
lu rz ą d z o n y  n a  w yrób 8 , 0 0 0  filutów d z ien n ie , ,
I z  stosow ną ilo śc ią  balonów , nam io tów  i w szelk ich  p r z y - 1 
i  rządów  do sp rzed a ży  kufelkow ej, je s t  z a ra z  do sp rze- 
I d a n ia  za  go tów kę lub w zam ian  n a  dom  w W a rsz a w ie ,!  
I n a  prow incji a lbo  fo lw ark . W iadom ość u  A n to u ie g o j 
(P u ła w sk ieg o  Z eg a rm is trza , w dom u P P . W iz y te k , n a - ,
Im z e c iw  Sask iego  p lacu , w W arszaw ie . (13253).

Pb

Wiatrak w m. Pułtusku,
je s t do sp rz e d a n ia  lub w ydzierżaw ien ia , now o- 

—------- w ystaw iony, W ia tra k  H o len d e rsk i z dw om a g an ­
kam i T a rta k ie m , dom em  m ieszkalnym  i O grodem , k tó ry  
d la  p rzed sięb ie rcy  d u że  p rz e d sta w ia  ko rzyści. W iad o m o ść  
p o w z ia ść  m ożna n a  m iejscu , p o d  ad ressem  W n y  B atogow - 
sk i N r 60 w ry n k u , lub w A p tece  W go L . G ro n a u , w W a r ­
szaw ie n a  N alew kach , ad ress tijąc  franco , ( l 3191).

~ P otrzeb na  Jest zaraz

|g $ r  Pożyczka Rsr: 9,000 lub 10,000,
n a  lsz y  N u m er h ip o te k i do m u  w do b ry m  m iejscu  

po łożonego, w arto śc i Rs. 40 ,000  z w aru n k am i k o rzy stn em i. 
D o m y  w W arsz aw ie  o ra z  ró ż n e  F o l w a r k i  w  K ró le ­
stw ie, do sp rz e d a n ia ; ta k ie ż  dom y w z am ian  za  F o l w a r k i . — 
P rzy jm u je  w szelk ie  ko m issa  i z lecen ia  osobiście lub też  
listow nie, za  g ra n ic ą  ja k o  te ż  i w  K ró lestw ie . — R edaguję 
p rośby  do w szy stk ich  W ła d z  a  b ied n y m  b e z p ł a tn i e .  
tw ia  in te re s s a  sądow e, ad m in is tra c y jn e  i s k j y i a S t o  
dom ość w K a n t rz e  In fo rm acy jnym  przy  p h f L  
p od  N rem  52, l e  p ię tro  od fro n tu , u r -,ut0 ( l 3 3 .16 ).



—  Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko - Wiedeń- 
sklej i  W - Bydgoskiej.  — Po no w n i e podaje do wiadomo­
ści publicznej, że z powoda Odpustu w Częstochowie 
w dniu 8 b. m. przypadającego, wyprawiony bgdzie 
z Warszawy do Czgstochowy i z powrotem, Nadzwy­
czajny Pociąg za opłatą zniżoną Pociąg ten wyjdzie 
z Warszawy w d. 7 o godz: 8ej rano, z Czgstochowy 
zaś wyjdzie w dniu 9 o godz: 12 w południe. Opłata 
za bilet tam i napowrót od jednej osoby wynosi: 
w klassie lej rs. 8; w klassie Hej rs. 4 k. 50; w klassie 
Illej rs. 3; w klassie IVej rs. 2. Bilety te ważne są 
jedynie tylko na tenże nadzwyczajny Pociąg. Pocią­
giem tyra osoby ze Stacji pośrednich zabierane nie 
będą. Z upoważnienia Władzy Wyższej, pozwolenia 
na podróż przez Ivommissarzy Policji wykonawczej 
wydawane być mają. Sprzedaż biletów dla zapobie­
żenia zbytecznemu natłokowi, odbywać sig bgdzie 
w przeddzień wyjścia Pociągu, t. j. wŚrodg dnia 7go 
b. m. od godziny 2ej do 5ej po południu, a nazajutrz 
od godziny 6ej z rana. W interesie Publiczności, D y­
rekcja uprasza o wczesne zgłaszanie sig po kupno 
biletów. Wreszcie co do pakunków, te w dzień odej­
ścia Pociągu przyjmowane bgdą za opłatą podług 
Taryffy. — DUtmann. — Za Naczelnika Kancellarji, 
F. Olszewski. (Dz. Warsz.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z 4go b. m. z Paryża donosi, iż dekret 

ogłoszony w „Monitorze11 unieważnia, jako przekra­
czającą atrybucjg, uchwałę rady jeneralnej depart. 
Seine et Marne, w k tó r e j  wynurzone j e s t  ż y cz en ie , 
iżby prawo upoważniło rady jeneralne do rozstrzyga­
nia wkwestjach wyborów departamentowych, oraz aby 
rząd rozważył, czy nie byłoby stanowczem przywró­
cić tymże radom prawo wybierania członków swych 
biur.— Dalej podaje „Monitor“ wiadomość z Rzymu 
o zgonie Józefa Bonaparte, Księcia Musignano, naj­
starszego syna Księcia Canino.

W Londynie otrzymano wiadomość z Szanghai 
datowaną 5go Sierpnia, a donoszącą, że w Chinach 
obawiają sig głodu. — Doniesienia z Japouji brzmią 
nieco pomyślniej.

W łoski Minister spraw wewn:, Natoli zatrzymuje 
także i wydział oświecenia.— „Italie" podaje listy 
z Korfu, obwiniające Austrję, iż agituje za przyłącze­
niem wysp Jońskich. — P a p i e ż  ma wrócić lOgo b. m. 
z Castei-Gandolfo do Rzymu. Konsystorz jest zapo­
wiedziany na 25go. O j c ie c  Śty w przemowie ma wspo­
mnieć o ostatnich układach z Gabinetem Florenckim. 
— Mgr Hohenlohe ma otrzymać w Grudniu kapelusz 
Kardynalski.— Król Pruski ma sig zjechać w Darni- 
sztadzie z Królową Angielską, a 7go b. m. wrócić do 
Berlina. (SchhZtg).

D O N IE SIE N IA .
d o b r a

odległe od W arszawy mil 6, w P -c ie  W arszaw skim  położo­
ne, z przestrzen ią  morgów około 1,200  dworskich wyłącznie,
sk ładające  się z dwóch Folwarków i dwóch W si; z wysie­
wem ozim iny około korcy 3oo, w najw iększej części pszeni- 
cy, przy znacznej plaut&cji buraków, odstawiających się do 
fabryki cukru  o w iorst 3, oraz kartofli na  w łasną gorzelnię
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dostatecznych, z gospodarstwem  ptodozm ienuem  10 .połowem. 
D obra te  o d le g łe o d  m iasteczka handlowego o wiorst 5 . P o ­
siadają dużą ilość pięknych i nowych budynków gospodar- \ 

skich w znacznej części murowanych, m iędzy tem i Młyn cią­
gowy angielski; Gorzelnia, B row ar piwny, oraz P a łac  p o ło ­
żony wśród ogrodu angielskiego i owocowego. Ł ą k  je s t  ilość 
dostateczna, a  las na potrzeby gospodarskie wystarczający. 
D obra te  są do sp rzedaaia  ryczałtem  w każdym  czasie, ”ra- 
ze.m 2 Diwentarzem roboczym, Krowam i pachtowemi i Owca 
mi. tow arzystw a Kredytowego je s t  około 15,ooo Rs. Bliż- I 
szą wiadomość powziąść m ożna w Redakcji K urjera  W ar­
szawskiego. (13688).

D O B R A
o mil 6 od W arszawy w Powiecie W arszawskim , m ające 
rozległości morgów 596 wyłącznie dworskich z wysiewem 
oziminy korcy około 200. oraz p lantacją buraków  i k a rto - 

j  c- zna^zneJ ilości. Gospodarstwo Płodozm ienne odległe 
od ł  abryki cukru  wiorst 2, od m iasteczka w iorst 5 . Bu- 
dynki w dobrym stanie, nowe, w części murowane. Ł ąk i 
n a tu ra ln e  i sztuczne wystarczające; młyii, w iatrak  blizko 
dworu położony. Dobra te  są do sprzedania w każdym  
czasie, łącznie z iuw entarzam  roboczym, krow am i i owca- 
“ i, Towarzystwa Kredytowego je s t  około 7,500 rs.. Bliższą 
wiadomość powziąść m ożna w Redakcji K urjera  W arszaw ­
skiego. ( 13,700  )

Tenłi- W ielki. Dziś, Dziesięć Cór na  w y d a n iu ._
F erbum. N o b i le — Ju tro , W idowisko bezpłatne.

T e a t r  R o z n i n l t o ż c i .  Dziś, M a jster  i  C zeladnik__
Loza na operę. — Z a  p iękny.

Dolina Szwajcarska. Dziś i każdego dnia K on­
cert B. Bilsego. Początek  o godzinie 6tej. Cena wnijścia od 
Osoby Złp. l g r .io  (kop. 20).— D nia logo b.m . O statni K on­
cert. (83 74.)

C e n y  T a r ł o w e  W a r s z a w s k i e .  — Dnia 5 b m
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 85 do rs 7 k ' s o -  ̂
ż y tą p d  rs. 4 k. 80 do rs. 5 k. 17% ; owsa od rs. l k. 72 '/, do r s ! ! 
I k. 95; gryki od rs. 2 k. 15 do rs 2 k. 85; kartofli od r s .— 
k. — do rs. l k. 20.

Okowity próby 10, płacono dnia 4 b. m., za wiadro od 
rs. 3 k. l s '/ ,  do rs. — k. — ; za garniec od rs. — k. —, I 
do rs . i k. 3.

S A u irs  Giełdy W a r s z a w s k i e j . —Dnia 6 W rześa ia  
r. b.: za obligi skarbow e loo rs. oprósz kuponu, żądają rs. 87 
k. 26% , dają rs. 86 kop. 93% ; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 13 k. 33% , dają rs. 13 
k. 29y3; za nową Rossyjską ‘pożyczkę prem iow ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 107 k 67, dają rs. 107 
k. 25; M etalliki Lutow e żądają  rs. — k. —, dają rs. 
100 kopiejek 33; M etaliki Sierpniow e — żądają  rs. — ko­
piejek —, dają rs. 100 kop. 25; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 50, dają rs. — kop. —; 
za akcje drogi żelaznej W arszaw sko Bydg; po rub li sr. 
loo, żądają rs. 73 k. 50 , dają rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 78 k. 25, dają rs. 77 k. 50; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają  rs. 123 
k. 50, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 101 kop. —, dają  rs. loo k. 75; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500 , d a ją rs . 102 k. 50; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300  d a ­
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Złp. 2oo bez kuponu, da ją  rs. 27 k.
— (z kuponam i dają  rubli srebnych 33 kop. 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 30 ; 
za  Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs- 
91 k. 55% , dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają r3 —, dają rs. 92 k. 50.
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs, 6 kop. 20. D ukaty 
hol. nowe płacono rs.’ 3 kop. 6 2 % . — W artość kuponu bie­
żącego od obligów sit arbo: rs. i kop. 73% ; od listów zas ta ­
wnych kop: 12'A; od 5tej Pożyczki Rossyjskieg z r. 1854 
rs. 1 kop. 94% .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


